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Bez owijania w bawelne 


KONIEC IMPERIUM 


oznacza nowa „pożyczka“ USA dla Anglii 


" Rozbrajająca szczerość prasy amerykańskiej 


ZA 
{ 


Londyński „Daily Express“ w arty- 
kule redakcyjnym oświadeza, że jeśli 
Anglia chce istnieć, to powinna 

BEZWZGIEDNIE ZREZYGNOWAĆ 
z dolarowej pomocy. Autor artykułu 
uzasadnia swe ostrzeżenie w związku ż 
artykułem, który przed kilku dniami 
ogłoszony został w gazecie amerykań- 
skiej „New York Times“. W artykule 
mówi się, że w wypadku. jeśli Anglia 
przyjmie pomoc przewidzianą „planem 
Marshalla“ wywrze się na nią presję, 
by wyrzekła się swej pozycji bankiera 
imperium brytyjskiego i innych krajów, 
należących do _ strefy  szterlingowej. 
Gazeta „New York Times“  przepo- 
wiada — podaje dalej artykuł — że 
paana będzie musiała zapłacić nową 

to 

STRASZLIWĄ CENĘ 
za możliwy drugi zastrzyk „pomocy do- 
larowej". ` 

„Daily Express" podkreśla, że według 
słów „New .York Times“ Departament 
Stanu w Waszyngtonie „opracowuje 
plan, na podstawie którego Ameryka 
przyjmie na siebie „odpowiedzialność 
exonomiczną”, którą Anglia ponosi obec 
nie w Australii, Indiach, Nowej Zelan- 
dii i Egipcie”. 

Autor artykułu kontynuuje: „Jesli 
plan ten zostanie zrealizowany, ozna- 
czać to będzie 

KONIEC IMPERIUM BRYTYJ- 

SKIEGO. 

Fakt omawiania takich idei powoduje 
konieczność, by Anglia nawet w tej póź 
nej chwili zdecydowała się na odrzu- 
cenie wszelkiej proponowanej pomocy 
dolarowej, gdyż los dłużnika staje sie z 
każdą minutę coraz jaśniejszy. Anglia, 
ażeby istnieć, potrzebuje nie pomocy 
dolarowej, lecz raczej surowego zdecy- 
dowania do wszelkich ofiar, byle tylko 
nie do przyjęcia takiej pomocy”. 

Autor artykułu potępia Attlee i je- 
PODDA POKOTOWWNY ET E ENA EE U 


= ék # = 
„Wizyta“ w Treście 
Mershall próbue starych sztuczek 
Dwa krążowniki brytyjskie zawinęły 
do portu w Trieście. Jasne, że „wizyta” 
ła stoi w związku z niedawną deklaracją 
Francji, Wielkiej Brytanii i Stanów Zjed- 


noczonych w sprawie oddania Triestu 
Włachom. 


Łońdzian'e w reprezenłacii 
Baran i Wiedarczyk jadą do Bułgarii 


Wczoraj odbył się w Katowicach dru 
gi sparringQowy mecz piłkarski pomiędzy 
teamem A i B który zakończył sie wys 
nikiem nierozstrzygniętym 5:5, Gra by- 
ła bezbarwna i nieraz stała na noziomie 
A klasowym. Wyróżnili sie: Skromny, 
Barwiński, Gajdzik, Szezurek, Cieślik i 
Bobula. 

Po meczu kapitan sportowy PZPN — 
Alfus zestawił skład reprezentacji Polski 
na mecz z Bulgaria, 

Skład ten przedstawia sie nastenufa- 
co: Janik rez. Skromny. Włodarczvk. Rar 
wiński. Szczurek, Parnan. Gaidzik, Ra- 


go kolegów — członków gabinetu a tak 
że konserwatystów za to, że niszczą 
strefę szterlingową. 
wiary i nierozważnością ludzie ci wy- 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem, 


| Nr 84 1738) 


Afrykańska zamierza utworzyć oddziel 
ny system walutowy. I to będzie po- 


„Swoim brakiem | czątkiem 


CAŁKOWITEGO ROZPADU 


rządzili taką szkodę strefie szterlingo-| strefy szterlingowej dla bardzo wielu 


fej, że obecnie Unia 


Południowo-|z nas“. 
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Mnożą się protesty 


przeciw nagonce podjęiej przez Attlee. 


Na odbytym wczoraj posiedzeniu Na- 
rodowego Komitetu meżów zaulania ro- 
botników przedsiębiorstw przemysłu mta+ 
szynowego i pokrewnych gałezi. uchwa- 
lono jednogłośnie rezolucję, wyrażającą 
zaniepokojenie z powodu rozpoczętej 
przez rząd labourzystowski kampanij an- 
tykomunistyczne j: Ń 

W analogicznej rezolucji, uchwalonej 
przez mężów zaufania robotników zakła- 
dów budowy maszyn „Albion Motors Li- 
mited* w pobliżu Glasgow, ten krok rzą= 
du charakteryzowany jest, jako „brutal- 


na ingerencja do praw obywatelskich“. | daktor gazety 


"Członkowie różnych oddziałów Zjed- 


Attlee w [zbie Gmin w dniu 


noczońego Zwiazku Zawodowego Robo- 
tników Przemysłu Maszynowego w Cray 
ford (brabstwo Kentu) oraz Socjalistycz- 
pe Towarzystwo Uniwersytetu Bristol- 
skiego również przyłączyły się do licz- 
nych protestów. 

Korespondent gazety „Daily Worker" 
donosi z Manchester, że ña odbyiyra lam 
onegdaj masowym wiecu sto osób wstą- 
piło do partii komunistycznej w odpowie- 
dzi na antykomunistyczne wystąpienie 
t 15 marca. 
Głównym mówcą na tym wiecu był re- 
„Daily Worker* Wiliam 
Rast 


Zniewaga 
wobec ofiar hitleryzmu 


W związku z wyrokiem Amerykań- 
skiego Trybunału Wojskowego w No- 
rymberdze, z dnia 19 lutego 1948 r. w 
procesie b. feldmarszałka Wilhelma 
Lista i dajszych 11 generałów, oskar- 
żonych o popełnienie zbrodni wojen- 
nych i zbrodni przeciwko ludzkości 
— Międz. Federacją B. Więźniów Po- 
litycznych ogłasza list protestacyjny 
wysłany przez FIAPP do Komisji Sə- 
juszniczej w Berlinie: 

„Międzynarodowa Federacja B. 
Więźniów Politycznych, grupująca w 
swych szeregach 10 milionów ofiar 
hitlerowskich obozów i więzień, piet- 
nuje niesłychany wyrok Amerykań- 
skiego Trybunału Wojskowego w No- 
rymherdze w sprawie b. feldmarszał- 
ka Lista i innych generałów Wehr- 
machtu. 


Tego rodzaju stanowisko Amerykań 
skiego Trybunału Wojskowego, dopt- 
szczajac i usprawiedliwiając hitlerow= 
skie zbrodnie, popełnione na bohater- 
skich uczestnikach ruchu oporu sprze“ 
czne jest z elementarnym poczuciem 
słuszności i sprawiedliwości, w imię 
którego miliony walczyły z hitleryz- 
mem. Wyrok norymberski stanowl 
zniewagę zarówno pamięci milionów 
ludzi, którzy padli z rąk faszystow- 
skich morderców, jak i cierpień tych, 
którzy przeszli przez piekło niemiec- 
kich obozów koncentracyjnych. 

Międzynarodowa Federacja B. Więź 
niów Politycznych protestuje w obli- 
czu świata cywilizowanego przeciwko 
werdyktowi norymberskiemu, który, 
usprawiedliwiając dzisiaj masakry par 

tyzantów i zakładników, otwiera dro- 
ge do rehabilitacji całej polityki oku- 
pacyjnej hitlerowców, co grozi rów- 
nież _ usprawiedliwieniem obozów 
śmierci, żąda uchylenia tego werdyk- 
tu i ukarania niemieckich zbrodniarzy 
wojennych. 2 


Oznaki słahości 


Słynna uczona francuska p. Irena 
Joliot - Curie, która przybyła do Seattle 
dla wygłoszenia odczytu, oświadczyła, 
ze przytrzymanie jej na Ellis Island 
jest oznaką słabości USA. Rzecz taka 
nie mogłaby się wydarzyć jeszcze przed 
kilku laty. l 
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SOJUSZ 


między Polską i Czechosłowacja — gwarancją 
powodzenia gospodarki planowej w obu krajach 


W dniu wczorajszym na zamknięciu 
sesji obrad polsko - czechosłowackiej 
Rady Gospodarczej w Pradze, przewo- 
dniczący delegacji polskiej minister 
Przemysłu i Handlu Hilary Minc wygłosił 
przemówienie następującej treści: 

Polsko - czechosłowackie umowy go- 
spodarcze, podpisane w lipcu ub. roku, 
stanowiły novum w stosunkach między- 
narodowych. 

Szeroki zasięg, obejmujący niemal 
wszystkie dziedziny życia gospodarcze- 
go, przewidziane rozgałęzienie organi- 


zacji wzajemnej wsnółoracy było moż-l 5 


liwe tylko między dwoma krajami o gos- 
podarce planowej, o podobnych ustro- 
jach społecznych, o zbliżonych tenden- 
cjach rozwojowych, o całkowitej zgod- 
ności interesów politycznych. 

Trzeba jasno i wyraźnie powiedzieć, 
że ze wszystkich krajów demokracji lu- 
dowej Polska i Czechosłowacja są ty- 
mi krajami, które mają obecnie specjal- 
ne warunki dla jeszcze większego wza- 
jemnego zacieśnienia i rozszerzenia sto 
sunków gospodarczych. 

Jakie to są warunki? Są to — bezpo- 
dnie sasiedztwo geograficzne į fakt, 


Chile mówi po angielsku 


Debata w Radzie Bezpieczeństwa nad tzw. „szrawą czeską” 


Ostatnio Chile zgłosiło wniosek do Ra- 
dy Bezpieczeństwa rozpatrzenia nieda- 
wnych wydarzeń w Czechosłowacji. W 
związku z t,m na posiedzeniu Rady Bez- 
pieczeństwa przedstawiciel ZSRR Gro- 
myko oświadczył: „Chile jest tylko ma- 
rionetką. Za Chile ukrywają się Stany 
Zjednoczone i Anglia, które ten wniosek 
inspirowały”. 

Gromyko ostro zaprotestował prze- 
ciwko próbom oskarżenia Związku Ra- 


ran, Cieślik, Gracz. Spoczieja i Bobula. dzieckiego © wtrącanie się do spraw 


Rezerwa Waśko i Białas, 


di wewnętrznych Czechosłowacji, 


Stwierdził on, że próby te są częścią 
oszczerczej kampanii, prowadzonej 
przez pewne wielkie mocarstwa prze- 
CiWwKO ZSRR. 

Dowodząc bezpodstawności twierdzeń 
państw anglosaskich, Gromyko wykazał 
jednocześnie, że to właśnie Stany Zjed- 
noczone ingerują w sprawy wewnętrzne 
innych państw. Dla nikogo nie jest taje- 
mnicą — powiedział przedstawiciel Z. 
S. R. R. — że reorganizacja rządu fran- 
cuskiego nastąpiła pod presją Stanów 
zjednoczonych ~ 


że struktury ekonomiczne naszych kra- 
jów dopełniają się wzajemnie. 


Mając na uwadze perspektywy naszej 
dalszej wspólpracy zauważmy, Jakie 
zmiany zaszły od lipca 1747 r. do mar- 
ca 1948 r. 


1) W rezultacie godnej podziwu walki lu 

du czechosłowackiego, została w Cze- 
chosłowacji nieodwracalnie utrwalona 
demokracja ludowa. 


2) Zaszły zmiany także i w Polsce. 
Zmiany te polegają na umocnieniu | roz- 
szerzeniu elementów planowej gospo- 
darki w Polsce. 


3) Zmiany zaszły także i w sytuacji 
międzynarodowej. Buduje się w zachod- 
nich Niemczech bastion agresywnego 
imperializmu niemieckiego, jako narzę: 
dzie amerykańskiego imperializmu. 

Min. Minc zaleca utworzenie specjal- 
nej komisji, która opracuje szczególowy 
plan dalszego ścisłego kontaktu między 
Polską i Czechosłowacją. 

Po przemówieniu ministra Hilarego 
Minca, zabrał głos wicepremier Zapo- 
tocky, który w imieniu rządu czechosło- 
wackiego wyraził wszystkim członkom 
Rady podziękowanie i uznanie za wyko 
naną dotychczas przez nich pracę w 


dziedzinie pogłębiania współpracy gos: 
podarczei czechosłowacko - polskiej. » 
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EXPRESS FLUSTR=" 
Nie utrudniajmy sobie życia! 


/byteczna troskliwość 


/ę* 


mija się czesto z wlasciwym celem 


Jak ważną sprawą jest w życiu każ-|ścią, przytłacza i zabiła każdą pogodną 


dego z nas umiejętność zachowania u- 
miaru, możemy zaobserwować na każ- 
dym kroku życia codziennego. lleż go- 
ryczy, łez | rozżalenia wywołuje np. w 
dzieciach troskliwość rodziców pozba- 
wiona właśnie tej cennej cechy. Nieopa 
nowara, przesadna, egoistyczna troskii 
wość dyktowana właściwie pragnieniem 
„aby mieć spokój!”. 

Marysi nie wolno pójść z koleżankami 
na pływalnię, „bo może się przeziębić”* 
(chociaż Marysia jest zupełnie zdrowa i 
powinna uprawiać sporty). Kazio jest 
zrozpaczony, gdyż zabraniają mu nale- 
żeć do organizacji młodzieżowej, cho- 
dzić na zbiórki, choć mu się dusza wyry- 
wa do wspólnych z kolegami wycieczek 
UJ zajęć. Cóż, kiedy rodzice nie zgadzają 
się ha to, z niczym nieuzasadnionej oba- 


s wy „aby się nie przemęczył!”. | tak da- 


lej, I tax dalej... Zmartwione dzieci żalą 
się i proszą, aby jakoś wpłynąć na mat- 
Kę, czy ojca, którzy nie zdają sobie spra 
wy, zapominają, że piętnastoletni chło- 
piec czy dziewczynka, to już nie są ma- 
leństwa, wymagające nieustającej opie- 
Kl i uwagi, że trzeba tym swoim star- 
szym dzieciom zostawić nieco samo- 
dzielności | dać im możność życia W śro- 
dowisku rówieśników, w społeczności. 

O ile jednak, łatwo zrozumieć ów in- 
stynkt, który silniejszy jest w niejednej 
matce od rozumu — instynkt chronienia | 
swego dziecka, gdy jest ono pod jej o- 
pieką, przed ewentualną krzywdą jaka 
może je spotkać — o tyle znacznie tru- 
dniej zrozumieć brak umieru, tak często 
występujący u sób dorosłych w stosun 
ku do swych bliskich również dorosłych. 
A więc: matek wobec synów, którzy od 
dawfa mają swoje życie, oddzielny dom 
i związane z tym problemy, czy wobec 
zameżnych córek, s przed wszystkim =+ 
żon wobec mężów | (znacznie zresztą 
rzadziej) mężów wobec żon. 

Każdy z nas był na pewno niezliczo- 
ne razy świadkiem scen i rozmówek w 
domu, w towarzystwie, gdy troskliwa żo 
na woła do męża przez stół: „nie jedz 
kapusty (na przykład), znów będziesz 
chory! Nie pal haGiróRai znowu całą 
noc bedziesz kasiał! Nie rób tego, nie 
rób owego... — zanięcza swą troskiiwo-ż 


Codzienna nowelka „Bapressu” 
| Ee m amm eo ea ae aa aa R zz 


Egoizm 

Jan wyjeżdżając w podróż powiedział 
Zofii na pożegnanie że w drodze za- 
stanowi się obiektywnie nad ich do- 
tychczasowym stosunkiem. Że zaś Zofia 
wie, iż tego rodzaju „zastanawiania 
sic“ prowadzą zazwyczaj do zerwania, 
serce jej bije teraz niespokojnie, kiedy, ! 
siedząc w „małej kawiarence czeka na 
jego przyjście: 

Wreszcie drzwi otwierają się i wcho- 
dzi Jan. 

Jan (szybko jak zwykle): — Dzień 
dobry, Zosiu, — przepraszam, że się 
spóźniłem — ale miałem po podróży 
wiele zajęcia. 

Zofia: — Dzień dobry, kochanie. Cie- 
szę się, że wróciłeś. Brak mi było cie- 
bie! (Patrzy na niego z miłością: Czy 
zaraz będzie mówił o zerwaniu?). 

Jan: — W najbliższym czasie będę 
miał dużo roboty. 

Zofia (serce jej skacze jak szalone): 


— Tak? 

Jan (z namysłem, wahająco): — I w 
ogóle — wiesz.. 

Zofia (blednie): — Czy chciałabyś so- 
bie coś zamówić? 

Jan: — Masz rację! Proszę o kawę! 


Więc słuchaj, Zositt... 

Zofia „odwiekając decydującą chwi- 
te); Wypij wpierw... 

Jan (pije): — Kawa dobrze robi! Jes- 
tem bardzo zmeczony! 


i przyjemną chwile uwagami, może skąd 
inąd słusznymi, aie jesli „faszeruje” się 
nimi człowieka bez opamietania, trzeba 
by chyba być aniołem, aby nie zacząć 
się buntować! 

Toteż ofiary tej przesadnej, pozba- 
wienej taktu i umiaru troskliwości bun- 
tują się I to bardzo często — skutki zaś 
nie dają na siebie długo czekać. 


W czasie choroby, żana czy matka — 


wzór pieczołowitej iroskiiwości, z miną 


męczennicy siedzi przy łóżku, podaje le- 
karstwa, pyta co kilka minut „jak się czu 
jesz?”, a gdy wreszcie chory wyprowa- 
dzony z równowagi atmosfera, jaką się 
wokół niego wytwarza, odpowie, aby go 


zostawić choć trechę w spokoju, usły- 


szy w zamian tyradę o „niewdzięczno- 


ści”, o „poświęceniu”, którego nikt nie 
ocenia itp 

Obrezki takie zbyt częste są w naszym 
życiu, aby nie zwróciły one uwagi na to, 
że coś tutaj jest nie w porządku. 

Troskliwość polegałaca na ustawicz- 
nym zrzedzeniu, zakazach, na zwracaniu 
przykrych uwag, na wiecznym wypomi- 
naniu „niewdzięczności“ — jest bardzo 
prebłematyczną troskiiwością i bardzo 
często mija się z cełem. 

Wywołuje natomiast niechęć, powodu 
je złe samopoczucie tak osoby darzą- 
cej ową nadmierną pieczołowitością o- 
toczenie, jak i otoczenia samego. 

A wszystko to dzieje się dlatego, że 
wpadamy w szkodliwą przesadę, nie 
rzadko graniczącą z histerią, że nie u- 
miemy zachować koniecznego w życiu 
codziennym umiaru! (a) 


Kontrola młynów i piekarń 


Normy przemiału muszą hyć przestrzegane 


Celem zapewnienia całej ludności do- | udział 
statecznych iłości chleba — wydane zo- 
stało swego czasu zarządzenie, ograni- 
czające normy przemiału zboża do 00 


proc. dla żyta i 70 proc. dla pszenicy. 
Nie wszyscy jednak zastosowali się 
do tego zarządzenia władz, wprowa* 
dzając często do obrotu makę i pieczy- 
wo ze znacznie niższego, a więe niedo- 


zwolonego przemiału. 


W zwiazku z tym podjęta została 


obecnie masowa kontrolą wszystkich 
młynów na terenie 
twa łódzkiego. ' Kontrole przeprowa- 
dzają urzędnicy Wojewódzkiego Urzędu 
Przemysłowego, 
czy młynarze 
książki. 


całego wojewódz- 


inięresując się także. 
prowadzą prawidławo 
W kontrolach 


i rozum 


Zofia: — Czyś w podróży nie wypo* 
czął? 

Jan: — Troszkę! Za dużo. myślałem 
i doszedłem do wniosku, że... 

Zofia (przerywa trwożnie): — Jak 
tam stoi twoja praca? 

Jan: — Bardzo dobrze. Widzisz, chce 
cię spytać... ty zawsze dobrze mi odpo- 
wiadasz na rozmaite pytanie. W ogóle z 
tobą rozmawia się doskonale! Jesteś cu- 
downym przyjacielem, Zosiu (Całuje ją 
w rękę). 

Zofia (wzdycha i gładzi 
palee). 

Jan: — Rzadko można znaleźć taką 
przyjaciółkę, jak ja znalazłem w tobie! 
Jesteś mądrą kobietą i napewno poj- 
miesz to, co ci chcę powiędzieć. 

Zofia (cicho); — Na pewno, Janku! 

Jan (mówi ciepłym tonem): — Wi- 
dzisz — należę do ludzi, którzy się łat- 
wo przywiązują, ale nie umiem być 
wierny z obowiązku, bo wówczas na- 
tura moja buntuje się i chce rozerwać 
więzy, krępujące moją wolność. 

Zofia (składa razem ręce, ściska je 
silnie i mówi lekko drżącym głosem): 
— Tego przecież nikt od ciebie nie wy” 
maga. (W duszy powtarza sobie cicho: 
„Tylko nie zerwanie!” 

dan: — Nie, Zosiu, tyś tego słowami 
nigdy nie żadała, ale ja ta zawsze ezus 
łem i — i. (oddycha głęboko) — tak 
dalej być nie możej 


lekko jego 


biorą również: dzący wtorek. 


PO RAZ PIERWSZY! 


POCZTA wydała kartki okolicznościowe 
do przesyłania życzeń wielkanocnych 


Sena kartki ze znaczkiem pocztowym 12 złotych. 
Do nabycia we wszystkich urzędach i agencjach pocztowych. 


_ przedstawiciele 
oraz partii politycznych. 

Na terenie Łodzi prawie nie ma mły- 
nów. W mieście naszym kontrolą obję- 
te zostały za to wszystkie piekarnie, 
które są lustrowane ed kilku dni przez 
Miejski Wydział Przemysłowy. 

Często powstają trudności w okre- 
śleniu procentu mąki. Dotychczas po- 
bierane próbki mąki odsyłano do Pań- 
stwowego Zakładu Higieny, ponieważ 
jednak na wyniki trzeba było zbyt dłu- 
go czekać — postanowiono uruchomić 
przy Giełdzie Zbożowej specjalne labo- 
ratórium analityczne. gdzie pobrane 


społeczeństwa 


próbki szybko będą badane. Iaborato- 
rium to zacznie działać już w nadcho- 


(k) 


3295b 


Zofia (milcząc wysącza resztę, herba- 
ty). 

Jan: — Czy nie sądzisz, że możemy 
być ze sobą w najlepszej przyjaźni 
bez... reszty uczuć i wówczas nasza przy 
jaźń będzie o wiele silniejsza! 

Zofia (siłą przezwycięża się): Na pew 
no Janku. Masz rację. Dajmy sobie na- 
wzajem zupełną wołność! 

Jan: — O ile chcesz, — możemy się 
całkiem... 

Zofia (przerywa trwożnie): — Nie... 
tak... hm — jak ty to sobie wyobrażasz? 

Jan: — Nie mam jeszcze planu, lecz 
chce być wolny. Może nie będziemy się 
już spotykać codziennie, tylko wówczas, 
gdy będziemy czuli prawdziwą potrze- 
bę? 

Zofia: — Tak było chybą i 
czas! 

Jan: — Tak, ale zawsze miałem uczu= 
cie, że ty na mnie czekasz z obowiązku i 
to psuło mi nastrój! 

Zofia: — Dobrze, kochanie, zgadzam 
się na twą propozycję! Już sama my* 
ślałam o tym. że spotykamy się za czę 
sto. Traci się całkiem kontakt z inny- 
mi ludźmi. Np. Henryk często do mnie 
dzwoni i chce pójść ze mną do teatru. 
A dzisiaj akurat przyjechał Piotr i 
chciał się ze mną spotkać. (Z nagłym 
postanowieniem). Wiesz możemy już 
zacząć! "AB 

Jan (z wakaniem): — Tak, naturalnie 
masz rację. Jeśli więc pozwolisz za- 
dzwonię do kogoś... f 

Zofia: — Bardzo proszę (uśmiecha się 
< do niego przyjaźnie. Po jego odejściu 


dotyche 


ae E E EN MALICE ha ohh Tad 


R. T. ŁÓDŹ: Strasznie nam Pani żal, dro= 
ga Pani. Rzeczywiście ciężkie Pani miała przej 
ścia i ma je w dalszym ciągu. Mamy jednak 
nadzieję, że uda się Pani zwyciężyć w walce 
zę strasznym nałogiem męża. Musi Pani ko- 
niecznie wpłynąć na niego, żeby chciał się le- 
czyć, gdyż nie można liczyć na to, aby sam, 
bez żadnej pomocy z zewnątrz przestał pić. Pa 
winna Pani pójść z nim do Poradni Przeciw- 
alkoholowej, ul. 1l-go Listopada 76. Jest to 
Poradnia Kolejowa, ale leczyć się w niej może 
każdy. Kuracja nie wymaga przerwania pra- 
cy i w bardzo wielu wypadkach daje bardza 
dobre wyniki. Nie pociąga też za sobą kosze 
tów. Jeśli maż pije od niedawna, wyleczenie 
ga nie będzie tak trudne. Oczywiście im dłu- 
żej nie bedzie się temu przeciwdziałać, tym 
nałóg stanie się silniejszy i kuraeja będzie mu 
siała być dłuższa. Jesteśmy pewni, że zrobi 
to dla Pani i dla Waszych dzieci, o ile Pani 
znajdzie odpowiednią formę podejścia, okaże 
mu Pani jak najwięcej wyrozumiałości i ŝer- . 
deczności. Proszę się z mężem nie kłócić, gdyż 
fo wpłynie tylko ujemnie na jego Samopoczue 
cie imóże skłonić do jeszcze częstszego upi- 
jania się. Musi Pani traktować męża jak czło- 
wieka chorego i uzbroić się w cierpliwość, aby 
osiagnąć dobre rezultaty. Warto poświęcić 
bardzo wiele, aby uratować ognisko rodzinne 
i wrócić dzieciom dobrego i kochajacego oł- 
ca. Pozdrawiamy: Pania serdecznie, za sło- 
wa uznania į sympatii bardzo dziękujemy. 
Proszę wkrótce napisać do nas. 


e + = 


M. D. Z WŁOCŁAWKA: Z nadesłanezo Te- 
kopisu nie skorzystamy, Prac niezamówia- 
nych przez nas nie odsyłamy. W ciągu dwóch 
tygodni może Pan lub ktoś w Pana imieniu, 
odebrać reportaż * e" redakcji. 

z 

STAŁY RKM Z RUDY PABIANTIC- 
KIEJ: Miarodajnrch informacji może udzis= 
lič Panu tylko Ministerstwo Spraw Zagranicz= 
nych. Jeżeli wszystkie formalrości są już za= 
łatwione, musi Pan poczekać cierpliwie aż do- 
stanie Pan zawiadomienie o rezultacie swych 
starań. 

=, * 

IL D. Z UŁ. DOBREJ: Odpowiedzi listow= 
nych nie udzielamy; niejednokrotnie inforrao" 
walśmy o tym naszych Czytelników. Bedzie 
my stale pisać o Powszechnej Orzanizacii mło 
dzieżowej „Służba Polsce", podające: dokładne 


|adresy gdzie należy się zgłosić i w jakim fer- 


minie, Ponieważ sprawa ta interesuje Pana 
bezpośrednio, proszę uważnie czytać „Ex- 
press”, a będzie Pan dokładnie zorientowany. 
814 UR 

EWA Z SOMPOLNA: Przykro nam, że mu- 
siałą Pani tak długo czekać na odpowiedź, ale 
niestety nie możemy nic na to poradzić, Naj- 
radykalniejszym sposobem na pozbycie się 
zbędnego owłosienia ną czole są zabiegi elek- 
trolizy, Musi to jednak robić osoba posiada- 
jąca odpowiednie kwalifikacje, t.zn. dobra, do 
świadczona kosmetyczka. Tymczasem niech 
Pani zastosuje 6 proc. wodę utlenioną, którą 
włoski rozjaśnia i osłabia. Należy po kilku 
dniach zrobić przerwę ij smarować kremem, 


oczy jej napełniają się łzami, wyciera 
je szybko). 

Jan (wraca, udaje wesołość): Załat= 
wione. 

Zofia iiey na zegarek): — Boże, 
tak późno! Muszę się spieszyć! Piotr za- 
dzwoni, a mnie nie będzie w domu! 
Wybaczy sz mi chyba? 

Jan (przyjaźnie): — Naturalnie. 

Zofia (wybiega szybko z lokalu, ale 
kiedy znalazła się na ulicy idzie bar- 
dzo powoli w stronę domu): — Nie 
miała żadnych propozycji: Piotr wcale 
nie przyjechał, a Henryk nie dzwonił 
do niej od kilku tygodni!... Kręci się po- 
tem po mieszkaniu, a wieczór dłuży 
się jej nieznośnie. Gnębią ją myśli, ca 
robi teraz Jan ze swoim wolnym cza“ 
sem? Czy poszedł z Heleną do teatru? 
A może jest z Ludwiką na kolacji? 
Wzdychając, kładzie się do łóżka i oto 
nagle dzwoni telefon. 

Zofia (przy aparacie): — Słucham... 

Głos Jana: — Jesteś w domu? 

Zofia: — A co ty robisz? Gdzie jes- 
teś? 

Głos Jana: — Czyś się umówiła z 
kimś? i 

Zofia: — Nie, z 
tasz? 

Głos Jana: — Bo rozumiesz... nie 
wiam co robić z tym wolnym czasem, 

Zofia (uszczęśliwiona): — Więc ea pa 
stanowiłe$? 

Głos Jana: — Że za dziesiesć minut 
będę u ciebie! Bo wiesz? Z nikim nie 


z nikim.. dlaczego py“ 


będzie mi już tak dobrze jak z tobą!ta 


U) 


N 


Nr 84 mnn | pS PLUSTER meea Str 3 


WACEK: — Będzie baba na święta, 
że palce liząć! A wolę taką z ciasta, niż 
żywą. No bo żywa często szkodzi na 
nerwy.. 


Własnymi siłami! 


Młodzieńczy zapał w pracy wiele mo- 
że działać, Dowiodła tego młodzież har- 


cerska, wystawiając w dniu 21 marca 
br. w sali CRDK, Piotrkowska 243, 
3-aktową komedię ze śpiewami i tańca- 
mi p.t; „Zaloty na kwaterze". Sztuka 
grana była dobrze. Młodzi 
harcerze i harcerki wywiązali się zna- 
komicie ze swych ról, za co publiczność 
nagrodziła ich rzęsistymi oklaskami, 
Podczas przerw przygrywały trzy har 
cerskie zespoły muzyczne, Całość wy- 
warła b, miłe i dodatnie wrażenie. 
Przydało by się więcej takich imprez! 


Rewia Mody 


or będzie s gniehawem wŁodz 

Niedługo odbędzie się w Łodzi Wio- 
senna Rewia Mody, zorganizowana 
przez sekcję opiekunek społecznych 
przy łódzkim oddziale Polskiego Czer 
wonego Krzyża. 

Udział w tej imprezie wezmą nie tyl- 
ko firmy łódzkie, ale także i warszaw- 
skie oraz poznańskie. 

Zgłoszenie eksponatów zapowiedziały 
również Powszechna Spółdzielnia Spo- 
żywców oraz Państwowe Szkoły Prze- 
mysłowe w Łodzi, (x) 


Produkowała mydło 
z tłuszczu jadalnego 


Komisja Specjalna w Łodzi stwier- 
dziła, że Halina Rubinowicz (ul. 11-go 
Listopada 17), skupowała ostatnio zna- 
czne ilości tłuszczu jadalnego, używając 
go do produkcji mydła w swej fabryce 
p. n. „Romantyk“ przy ul. Nowomiej- 
skiej 7. 

Postepowanie to Komisja zakwalifi- 
kowała jako szkodnictwo gospodarcze. 
mogące wpłynąć na zwyżkę cen szmal- 
Cu. . 
W wyniku przeprowadzonej rozpra- 
wy właścicielka wytwórni mydła uka- 
raną została grzywną 1 miliona zło- 
tych. i 


Kieueeme włamanie 

Liońzie -recydywista w potrzasku 

Wczoraj nad ranem usiłowano okraść 
sklep Warszawskiej Koniekcji przy ul. 
Piotrkowskiej 189. > 

Złodzieje wybili szybę w oknie wysta 
wowym i zabrawszy ze sobą cześć łupu, 
powrócili na miejsce po dalsze partie 
towaru. Na gorącym uczynku „nakrył 
icht patrol Straży Miejskiej. Jednego 
ze złodziei udało się zatrzymać, pozo- 
stali zbiegli. 

Zatrzymanym okazał się znany recy= 
dywista przedwojenny, specjalista od 
okradania sklepów, Jan Wasyl, zamiesz 

. kaly przy ul. Zsieorskiej 64. Oddano go 
do dyspozycji Milicji, która jak się oka- 
zuje poszukiwała od dłuższegn czasu 
Wasyla za szereg kradzieży. G) 


amatorzy, | 


za góra? Palmy hadujesz? 
WĄCEK: — To baba tak wyrosła, że 
nie wlezie do pieca... 


PRZYGODY WICKA i WACKA 


WACEK: — Dobry miałeś pomysł, 
żeby zanieść do piekarza... 
WICEK: Wiadomo! 
więc, aż się upiecze! 


Zaczekasz 


legły się nam kurczaki!... 


Czy 


WACEK: — Ratujcie narody! 
sztuczną wylęgarnię zakładasz? 
WICEK:; — Nieszczęście! Z jaj wy“ 


j 


Łówź zaopatrzona dostatecznie w żywność na Święta. — 


Pod przewodnictwem prokuratora 
Bohdana odbyła się wczoraj w Komisji 
Specjalnej konferencja, zwołana dla zo- 
rientowania się jak wygłąda zaopatrze- 
nie Łodzi w artykuły żywnościowe w 
obliczu nadchodzących świąt. 

Informacji udzielali kolejno przedsta- 
wiciele Funduszu Aprowizacyjnego, P. 
C. H., PSS, Wojewódzkiego i Miejskie- 
go Urzędu Przemysłowego itd. 

Sytuacja w oświetleniu ich przedsta- 
wia się nader pomyślnie. Łódź została 
zupełnie dostatecznie zaopattzona we 
wszelkie artykuły spożywcze, cleszącę 
się specjalnym popytem w  okresię 
przedświątecznym. 

Pod dostatkiem mamy przede wszyst 
kim mąki, przy czym w artykuł ten zao- 
patrzone zostały wszystkie trzy sektory 
państwowy, spółdzielczy | prywatny. 


Komisja Specjalna nie doruści do podbijania cen 


W dniu dzisiejszym PCH rzuci na rynskfi Rynek został nasycony w dostatecz- 


jeszcze 50 ton maki pszennej. 


nym stopniu słoniną, mięsem i wszelki- 


Jak oświadczył dyr. Palczak z Fundu-| mi przerobami mięsa. Nie zabraknie ró- 
szu Aprowizacyjnego, mąki jest tak zna| wnież pieczywa, gdyż piekarnie zwięk= 
czna ilość, że przypuszczalnie na mie-| szyły wydatnie swą produkcję, aby za- 
siąc kwiecień zostaną jeszcze zapasy w | spokoić całkowicie potrzeby. rynku. 


ilości 600 ton mąki żytniej I 100 ton mą- 
ki pszennej. 

Bardzo dobrze wygląda również sytu 
acja na wszystkich innych odcinkach. 
Magazyny peine są cukru, który sprze- 
dawany jest publicznoścj bez żadnych 
ograniczeń. Na rynek rzucono w ostat- 
nich dniach ponad milion sztuk świeżych 
jej. Artykuł ten tanieje z dnia na dzień. 

Jedyna trudność, jaka istnieje w chwi 
li obecnej, to brak masła. Nie znaczy to 
jednak, że ludność pozbawiona będzie 
iłuszczu na święta. Wszystkie sklepy zao 
patrzone zostały w margarynę, która do 
stonale nadaje się do pieczenia ciast. 


Kina i teatry nieczynne 


Jutro i po'utrze urzędy 
Dziś, w Wielki Czwartek, urzędowa” 
nie we wszystkich biurach i instytu- 
cjach odbywa się normalnie, tak jak 
codziennie. Natomiast jutro i pojutrze 
urzędowanie trwać będzie tylko do 
godz. 12-ej. Normalna praca we wszy- 
stkich biurach i instytuejach podjęta 
zostanie dopiero we wtorek, dnia 30 bm. 
Poczynając od dnia dzisiejszego kina 
nieczynne będą przez trzy dni: w Wiel- 
ki Czwartek, Piątek i Sobotę, Przedsta- 
wienia w teatrach zawieszene zostały 
na cztery dni — od dziś do niedzieli 
włącznie. 
Komunikacja miejska na terenie Ło- 
dzi utrzymana bedzie bez zmian do 


pracuią do godz. 12-0i 

wozy tramwajowe zaczną zjeżdżać da 
remiz. Do godz. 20.20 wszystkie wozy 
znajdą się już w zajezdniach. 

W pierwszy dzień Świąt komunikacja 
tramwajowa w granicach miasta nie bę 
dzie się odbywała. Podjęta zostanie w 
drugi dzień świąt, według normalnego 
rozkładu świątecznego. 

Dojazdówki będą kursowały przez 
cały czas świąt, tak jak w dni niedzici- 
ne, 

Doręczanie listów, z wyjatkiem pierw 
szego Ania świąt, odbywać się będzie 
normalnie. 

Bez przerwy będą pracować Pogoto- 
wia Ratunkowe, Elektrownia, Gazow- 
nia, Straż Ogniowa, i Milicja Obywatel 

(R). 


godz. 13-ej w Wieiką Sobotę, kiedy toi ska. 


Nowe stawki 


dla krawców. 


zaczna obowiązywać od f-go kwetnia 


Sprawa cennika dla zakładów kra- 
więckich w Łodzi zostanie ostatecznie 
zdecydowana już w dniach najbliż- 
szych. 

Cech Krawców przedstawił w ostat- 
nich dniach obszerny projekt, uwzględ 
niający opłaty za robóciznę dla wszy- 
stkich czterech kategorii zakładów kra- 
wieckich. 

Za uszycie ubrania krawcy proponu- 
ja 15.548 zł, dla zakładów I-ej kategorii, 


proponując, aby były one wyższe o od- 
powiedni procent od stawek dla zakła- 
dów kat. Fej, w załeżności-od tego, ja- 
kie będa mieli wymagania klienci. 
Uszycie sukni zwykłej ma kosztować 
według propozycji krawców 4.875 zł. 
(kat. I), 3.060 zł. (kat. TI) i 1.456 zł. (kat. 
TM), uszycie sukni fantazyjnej w kat. 
I-ej — 6.500 zl., zaś uszycie sukni mo- 
dełowej — 7.150 zł. : 


Projekt ten zostanie dokładnie rozpa- 


11.783 zł, dla Il-ej kat. i 7.986 zł. dla | trzony przez Komisję Cennikową, któ- 
IH-ej kat. Jest jeszcze kategoria t. zw. | ra po świętach ustali konkretny cennik. 
zakładów luksusowych. Cech nie usta- | Zacznie on obowiązywać przynnszęzał- 
lił stawek dla tej kategorii zakładów, nie już w dniu l-ym kwietnia rb, (s) 


instytucje zajmujące się aprowizacją 
miasta, postarały się również i a to, aby 
sklepy posiadaly dostateczne Ilości ło- 
waru także | po świętach. Nie ma więc 
absolutnie podstaw da żadnych obaw: 
żywności jest pod dostatkiem. 

Prokurator Bohdan zakomunikował ð- 
becnym, że Komisja Specjalna czuwa 
pilnie nad tym, aby nieuczciwe eleman- 
ty nie wykorzystały sprzyjającego mo- 
mentu, podbijając ceny na te, czy inne 
artykuły. Walka ze spekulantami prowa- 
dzona jest bezwzględnie, tym bardziej, 
że przecież na rynku wszystkiego jest 
w bród. g 

Codziennie odbywają się kontrole 
sklepów, przy czym dla usprawnieria 
akcji po raz pierwszy wprowadzyono t 
zw. system kontroli branżowych. U zę 
nicy interesują się. nie tylko cenami, ale 
także i źródłem pochodzenia towaru i 
tym, czy rozprowadzany on Jest zgodnie 
ze swym przemniaczeniem. 

W kontrolach tych bierze czynny g- 
dział świat pracy, jako czynnik społecz- 
ny. Mówiąc o tym prokurator Bohdan 
stwierdza, że podczas gdy robotnicy 
chęinie wypełniają swe zadania jako 
społeczni kontrolerzy — przedstawicie- 
le inteligencii pracuiącej zachowuja się 
z rezerwą, zupelnie jakby to nie cho- 
dziło o ich własne interesy. 

Prokurator wspomniał jeszcze, że jek 
kolwiek spekulacja została poważnie 
cpanowana, to jednak nie udało się jej 
jeszcze w zupełności zdławić. Nadal ma 
ją miejsce wypadki pobierania wyż- 
szych cen. W ciągu ostatnich dni sporzą 
dzono szereg protokółów karnych. Nie- 
uczciwi kupcy poniosą zasłużoną karę. 
(0) 
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Kiedy 


pierwsze składki i zaliczki oszczednościowe? a) 


należ 


a e X FPĘRESS ILUSTR 


ugn!ef 
PETHS 


ść 


składek oblicza sie od oaólnej sumy zarobków 


T 
Wczoraj, wydane zostało rozporzą- 


dzenie ministra Skarbu w sprawie wy- 
konywania ustawy o obowiazku społecz 
nego oszczędzania z mocą obowiązującą 
od dnia 1-go stycznia 1948 r. 

Rozporządzenie obejmuje wszystkie 
trzy kategorie uczestników społecznego 
funduszu oszczędnościowego tj: ,„Fun- 
dusz A“ — prywatny przemysł, rzemio- 
sło, handel i usługi, „Fundusz B* — 
rolnictwo, oraz „Fundusz C“ — świat 
pracy. 

Wysokość dochodów i zarobków. pod 
legających oszczędzaniu, kumuluje się 
podobnie jak przy obliczaniu podatku 
dochodowego. Jeżeli na przykład ktoś 
otrzymuje od poszczególnych pracodaw 
ców wynagrodzenia nie podlegające 
obowiązkowi społecznego oszczędzania, 
powinien wszystkie te wynagrodzenia 
zsumować przy końcu roku i od tej su- 
my wnieść przypadającą na niego na- 
leżność oszczędnościową. 

Prywatny przemysł, rzemiosło i han- 
del mają wpłacić do dnia 20 kwietnia 
rb.. zaliczki za okres od l-go stycznia 
1948 r. Rolnicy mają wpłacić połowę 
należności za cały rok 1948 w ciągu mie 
siąca od dnia otrzymania zawiadomie- 
nia o ustalonym rocznym wkładzie 
oszczędnościowym. 

Składki oszczędnościowe za pracow- 
ników pobierane będą przez pracodaw- 
ców (którzy dotąd jeszcze ich nie po- 
trącali) przy wypłacie wynagrodzenia 
za miesiąc maj 1948 r. Składki pracow- 
nicze obowiązują. tak samo, jak od in- 
nych grup płatników od dnia l-go sty- 
cznia rb. 

W razie niewpłacenia składek w usta- 
lonych terminach, nastąpi przymuso- 
we ściągnięcie wraz z kosztami egzeku- 
cyjnymi. 

Każdy oszczędzający otrzymuje z 
PKO lub KKO książeczkę oszczędno- 
Ściowo = inwestycyjną odpowiedniego 
funduszu „A', „B“, lub „C'. Książe- 
czki są imienne, wkłady oprocentowa- 
ne w wysokości 2 proc, rocznie. Insty- 
tucjom i osobom prawnym odsetki bę- 
dą wypłacane, natomiast osobom pry- 
watnym — jedynie w formie premii 
ubezpieczeniowej. W ten sposób każdy 
z obowiązkowo oszczędzających będzie 
jednocześnie automatycznie ubezpieczo 
ny w PKO na wypadek śmierci. 

O zwolnieniu części wkładu oszczęd- 
nościowego decyduje Bank Gospodar- 
stwa Krajowego, który jest centralnym 
bankiem dla społecznego funduszu 
oszczędzania. Za podstawę do zwolnic- 
nia mogą być wzięte tylko te wkłady 


inwestycyjne, których spis ustali Rada 
Ministrów. Dotyczą one m.. in. budo- 
wy, nabycia środków i urządzeń prze- 
riysłowych, zakupu maszyn 1 affrzędzi, 


udziału w spółdzielniach wytwórczych | łączyć: 


i mieszkaniowych itp. Wniosek o zwol- 
nienie części wkładu oszezędnościowe- 
go składa się za pośrednictw em ofp 
wiednich władz podatkowych do PKO 
lub KKO. 


W specjalnych wypad*ach można i wości pod Łodzią. 


Nr. £4 
Śmierć chłopca 


pod samochodem sanitarnym 

Na ulicy Piotrkowskiej, przed. domem 
nr. 6, wydarzył się wczoraj w południe 
wstrząsający wypadek. 

Przez jezdnię przechodził chłopiec, 
w wieku około 10 lat. W tym samym mo 
i.mencie nadjechał w szybkim tempie 
I! samochód sanitarny z jednej z miejsco- 
Szofer nie zdążył już 


całkowicie wycofać wkład. Do zgłosze-; zahamować maszyny — chłopczyk do- 


nia o całkowitym wycofaniu wkładów 
lub kupna renty dożywotniej należy do 


dowód ukończenia 65 lat życia, 
zaświadczenia lekarza urzędowego o 
utracie zdolności do pracy, oraz zaświad 
czenie gminy o braku dostatecznych 
środków utrzymania. 

m 


Nie wol 5l 

ie woino kłamać! 

Aresziowane 2-ch- świadków w procesie n euczciwych 
urzedników Brygady Ochrony $ arhowe' 


Wczorajszy przebieg rozprawy prze- 
ciwko 1l-tu oskarżonym urzędnikom z 
Brygady Ochrony Skarbowej obfitował 
w szereg niespodzianek. 

Jak już podaliśmy, większość oskar- 
żonych — niczym niewinne baranki — 
usiłowała odpierać ciążące zarzuty, za- 
słaniając się bądź  nieświadomością, 
gdy wymuszone u kupców łapówki na- 
zywali „pożyczkami”, bądź wykrętnymi 
zeznaniami, gdy usiłowali  zamglić 
obraz swej przestępczej działalności. 

Znależli się i świadkowie, którzy, 
chcąc pójść na rękę oskarżonym, usiło- 
wali ich „wybielić* przed Sądem, skła- 
dając zeznania, stojące w rażącej sprze- 
czności ze złożonymi przez nich zezna- 
niami w śledztwie pierwiastkowym. 

Świadek Kazimierz Niewiadomski, 
właściciel wytwórni bielizny i świadek 
Edward Głąb, właściciel fabryki wyro- 
bów szklanych zostali zaaresztowani na 
sali rozpraw za fałszywe zeznania. 


Druga niespodzianka — to wyłącze- 
nie z procesu sprawy Tadeusza Bocheń- 
skiego, co do którego biegli psychiatrzy 
arzekli, że powinien znaleźć się na ob- 
serwacji w zakładzie psychiatrycznym, 
celem ustalenia stopnia jego poczytal- 
ności. Bocheńskiego niezwłocznie wy- 
prowadzono. 


Z zeznań szeregu Świadków, m. in. 
kupców Brandta, Mazowieckiego, Ka- 
wiorskiego, Zielińskiego i w. in. wyni- 
ka, że kupcy, wśród których oskarżeni 
przeprowadzali kontrole, żyli pod wiecz 
nym strachem, gdyż nieuczciwi urzęd- 
nicy dawali im do zrozumienia, że je- 
żeli nie złożą haraczu — czekają ich do 
miary podatkowe o zawrotnych su- 
mach. 


Proces został przerwany do 2-go 
kwietnia w celu powołania szeregu no- 
wych świadków, znajdujących się poza 
mania. _ |terenem . Łodzi. (p) 


Cztery razy azy paliło sie 


— w ilwóch kotłowniach, w szkole i warsztacie 


Do czterech poważnych pożarów wzy 
wano wczoraj łódzką Straż Ogniową. 

Pierwszy pożar powstał o godz. 7-ej 
rano w 1-piętrowym budynku przy ul. 
Gdańskiej 110, gdzie zapalił się dach 
i strych mieszczących się tam warszta- 
tów mechanicznych i odlewni koloro- 
wych metali Bronisława Kliomba. 

Nie zdążyły jeszcze oddziały Straży 
powrócić do remizy, gdy znowu wezwa 
no je na ul. Suwalską 27. Od iskry z pale 
niska zajął się ogniem olej w fabryce 
cewek nr. 2. Ponad 500 litrów oleju spa 


liło się, ucierpiały również urządzenia 
kotłowni. 

W godzinę później powstał pożar w 
1-piętrowym domku drewnianym przy 
ul. Centralnej 20, należącym do ob. Ja- 
niny Kołotkowej. W domku tym mieści 
się szkoła powszechna nr. 120. Pastwą 
ognia padła cała ściana budynku. 

W godzinach popołudniowych trzy 
cddziały Straży wyjechały na ul. Wierz- 
bową 20, gdzie zapalił się dach kotłow 
ni, należącej do spółdzielni budowłanej. 
Po wyrąbaniu części dachu pożar zło- 
kalizowano. (k) 


stał się pod koła, ponosząc śmierć na ` 
miejscu. 

Tożsamości zabitego dziecka nie uda 
ło się ustalić, gdyż nie miało ono przy 
sobie żadnych dokumentów: 

Sprawca wypadku został zatrzymany 


aż do zakończenia dochodzenia. (i) 
=. s u 
Nabożeństwa 
w Kośce'e Garnizonowym 
Jutro, w Wielki Piątek, ceremonie 


liturgiczne w Kościele Garnizonowym 
rozpoczną się o godz. 9-ej rano, zaś po- 
jutrze w Wielką Sobotę — o godz. T-ej 
rano. 

W Wielką Niedzielę rezurekcja w 
Kościele Garnizonowym rozpocznie się 
o g. 6-ej i będzie transmitowana przez 
radio dla kraju i zagranicę. Msze św. 
w pierwszy i drugi dzień świąt odpra- 
wione zostaną o godz. 8-ej, 9-ej, 10-tej, 
12ej i 13-ej, zaś nieszpory — o godz. 
19-ej. 


Porzątkowznie Balut 
Dzś konferenc'a w Starostwie 

W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
Starostwie Północnym konferencja, zwo j 
łana w zwiazku ze zbliżającym się „Mie 
siącem czystości”. 

W konferencji wezmą udział admini- 
stratorzy domów, kierownicy poszcze- “ 
gólnych rejonów Zarządu Nieruchomo- 
ści, przedstawiciele dozorów  sanitar- 
nych oraz funkcjonariusze MO. 

Omówione zostaną szczegóły techni- 
czne akcji oczyszczania Bałut, która 
odbędzie się w ramach „Miesiąca czy- 
stości'. 

W najbliższych dniach podobne kon* 
ferencje zwołane będą w pozostałych 
BRAĆ? ROC, (t) 


Paczki świąteczne dla dzieci 

Dnia 25 marca 1948 r. o godz. 17-ej 
w lokalu biura Centrali Produktów Naf 
towych w Łodzi ul. Gdańska 70, odbę- 
dzie się wręczenie paczek świątecznych 
dzieciom pracowników C.P.N. i zapro- 
szonym sierotom z Łódzkiej Rodziny 
Radiowej. 


* 
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Jednakże pan kriminalrat Karl Koenig 
ma wyraźnie zachmurzoną twarz. 

Ach ci niedobrzy ludzie! Znów ktoś 
wysłał do Berlina jakiś tam niebardzo 
dla niego pochlebny raporcik i stary ła- 
pownik zastanawia się właśnie ze swim 
przyjacielem Friedenstabem, gdzieby 
uderzyć, ażeby oczyścić się z zarzutow. 

Rozmowa jest rzeczywiście wazna i 
poważna. Czy więc radca nie może 
się zdenerwować, że jakaś tam kelnerka 
przeszkadza mu teraz i, wlepiając w nie 
go spojrzenia swoich nieznośnie smwt- 
nych oczu, nudzi go błahostkami? 

Zaiste, to dziewczynisko nie posiada 
ani taktu, ani subtelności! Pan polizei- 
rat marszczy niechętnie brwi i pow iada 
szorstko. 

— Nie zawracaj mi teraz glowy! mu- 
sisz być trochę cierpliwa! 


Jakby ktoś uderzył ją w twarz! He- 
lena szepnęła krótko: „przepraszam!“ i 
przechodzi do sąsiedniego stolika, gdzie 
właśnie stuka na nią stały bywalec 
lokalu, urzędnik pocztowy, który pu- 
sząc się w swoimi epoletąmi wysrebrzo 
nym mundurze, udawać chce pułkow- 
nika... 

— Czego od pana chce ta mała? — 
pytająco spojrzał na radcę major Frie- 
denstab. 

— Ach, prosiła mnie o protękcje! — 
machnął ręką Koenig. 

— To bardzo ładna dziewczyna! — 
mlasnął wargami Friedenstab, spogla- 
dając z zainteresowaniem za oddalaja- 
cą się kelnerką, a chytry radca notvje 
sobie skrzętnie w pamięci ten błysk jego 
oczu. 

— Owszem, jest bardzo ładna i inte- 
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ligentna! — przyznaje. A potem, opróż 
niwszy połowę kufla, powraca do bar- 
dziej zajmującej go sprawy. 

Radca Koenig unikał uporczywie 
spojrzeń Heleny, a i nazajutrz nie zmie 
nił taktyki. Ledwie ją dostrzegał, był 
chłodny, bez uśmiechów, a nawet jego 
„jeszcze raz piwo!“ brzmiało zupełnie 
urzędowo. 

Helena czuła, że otaczający ją mur 
stał się jeszcze bardziej nie do przeby- 
cia. 

Wszyscy w barze spoglądają teraz na 
nią jakoś inaczej, niż dawniej. Kole- 
żanki bojkotują ją jawnie — nawet 
Wieśka Gorkowska milknie na jej wi- 
dok. 

Helena, zagubiona w męce i rozpa- 
czy, mie dostrzegła początkowo tej nie- 
przyjaznej demonstracji, potem zaś kie- 
dy się zorientowała w sytuacji, była 
już tak tępa i zmęczona, że formalnie 
nie chciało jej się tłumaczyć przed ob- 
cymi z ogromu swojej klęski, i tragedii, 
Tylko przykro jej było, że kucharz 
Wirek stał się nagle bardzo lakoniczny 
i na jej błagalne pytania, czy są jakieś 
wieści, on wzruszał tylko ramionami, 
powiadał krótko: „nie wiem!“ i przecho 
dził szybko do innego kąta kuchni. 

Była kompletnie nerwowo wyczerpa- 
na, kiedy niespodzianie, po tygodniu. 


radca, któremu podawała szesnasty już 
z kolei kufel piwa ożywił się nagle i 
filuterno - poufałym ruchem przytrzy- 
mał ją za brzeg białego fartuszka. 

— Mam wiadomość o twoim gagat- 
ku! 

— O! — znieruchomiała. 

— Chciałbym porozmawiać z tobą na 
ten temat! — błyszczały żabie oczy 
tłuściocha — ale nie tu! Zaczekam na 
ciebie na ulicy. Odprewadzisz mnie i 
pogwarzymy w cztery oczy! 

Nareszcie jakaś zmiana! Nareszcie ja- 
kaś wiadomość! 

— Ząaczekam... i dziękuję panu, pa- 
nie radco!... Jestem panu bardzo wdzię” 
czna! — o jakże spokorniała nagle taka 
dumna i nieprzystępna kiedyś córka in- 
żyniera Ołęckiego! 

Kiedy spotkali się potem na ulicy 
drżała z niecierpliwości. 

— Kiedy będzie wolny? Kiedy go 
wypuszczą? — w mroku nocy usiłuje 
spojrzeć w twarz radcy Koenigowi. Ale 
oblicze to jest chmurne i tajemnicze, 
jak jakaś groteskowa karykatura ubra- 
nego w mundur oficera policji, obleśne- 
go, tłustego Sfinksa. 

— Przyjdzesz do mnie na górę, to po- 
gadamy — rzekł wreszcie, nie spiesząc 


się. 
(D. c. ni: 
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Kandydaci na m'sirzów 
Pomorze, Czestochowa i Kraków zgła- 
szaią bokserów 


Dalsze zgłoszenia do indywidualnych mi- 
strzustw nięściarskich Polski napłyngły z o- 
kręgów krakowskiego, częstochowskiego i po- 
morskiego. 

OKREG KRĄKOWRKI zstosiłl; w muszej 
PRZYBYŁOWICZA, w koguciej PRZYBYL- 
SKIEGO, w piórkowej GROMALĘ, w lekkiej 
RECZERBOWSKIEGO, w półriężkiej RAPA- 
CZA K, w średniej MATUŁĘ, w nółciężkiej 
SZYMUŁĘ i w ciężkiej PIENIĄŻKA. 

CZĘSTOCHOWA: w muszej SZPRINGE- 
RA, w koguciej MAECYSIA, w niórkowej 
ŁATROWSKIEGO, w lekkiej MARCINIAKA. 
w półśredniej BERGA, w średniej BARANA, 
w półciężkiej KUBICRIEGO i w ciężkej MY- 
GA. 

OKRĘG POMORSKI: w PE JÓŹWIAK 
oraz obrońca tytułu GUMOWSKI, w kogu- 
ciej KRUŻA, w piórkowej PIOTROWSKI, w 
lakkiej KRYSIAK, w półśredniej WIELIŚŃSKI., 
w średniej PALIŃSKI. w półciężkiej STOCKI 
i w ciężkiej CHYŁA, 


Tak postepu'e sportowiec] 
Brzydki gostęnek kraci kucjów 


W związku ze „strajkiem* urządzonym 


przez b-ei Łnciów którzy nie uważeli za właści jeni do gry przy ziemnej chcieli właśnie 


we brać udziału w zawodach z Ruchem. kie- 
rywnictwa ŁKS miała pewne trudności z wy” 
nalezienięm odpowiedniego partnera dła Wie- 
darozyka na obronie, 


Wysoce nicsportowy krok b-ci Łuciów. któ- 
rzy po rozpoczęciu meczu ŁKS — Ruch prze- 
defilowali spokojnie przed trybnnami. spotkał 
słę z ogólną dezaprobatą. Nie wiemy jeszcze 
jakie konsekwencje wyciągnie w stosunku do 
tych „sporłowcóry” kierownictwo EES, ale to 
wiemy, że słaby obrońca ŁKS, Gałecki, który 
lu? dawna skończył kariere szynnego piłka- 
rza, widząc to wszystko, oświadczył gotowość 
zagrania przeciwko Nusle: Stąd powstala 
wersja, iż ujrzymy go na boisku. 

Postanowienie Gałeckiego jest najlepszą ol 
powiedzią na krok „strajkowiezów* bo dla 
nich przywiązanie do barw klubu, które zde- 
cydowali się bronić jest jak widzimy, tylko 
czezym frazesem.i 


Turn ei iub leuszowy 
tła zwolenników ten sa stołowego 


Łódzki Okręgowy Zwiazek Tenisa Stelo- 
wego zorganizuje na zakończenie sezonu Wiel 
ki Turniej Indywidualny dla stowarzyszonych 
i niestowarzyszonych mod hasłem „Turniej Ju 
bileuszowy” Gak wiadome ŁOZTS nie tak ds 
wne ohchadził jubileusz 20-lecia swego ist- 
nienia). 


Celem spopularyzowania tenisa stołowego. 
ŁOZTS postanowil dopuścić do turnieju rów- 
nież ping-pongistów niestowarzyszonych. 

Turniej bedzie rozgrywany na wzór ostat- 
nich Mistrzostw Polski, t.zn; zgłoszonych za- 
wodników podzieli się na grupy, a w gru- 
pach zawodnicy będą grać każdy z każdym, 
to będzie jednocześnie sprawdzianem formy 
każdego uczestnika. 

rzewłidziane są wartościowe nagrody. któ 
re zaofiarują władze sportowe m. Łodzi tróż- 
na firmy. Zgłoszenia na piśmie przyjmuje 
sekretarz ŁOZTS ob. Dresler B. — ul. Kiliñ- 
skiege 180-37 do dnia 5,4 br. włącznie. Wpi- 
sowe wynasi 139 zł od zawodnika. 

Termin rozpoczęcia turnieju i regulamin 
podamy oddziełnie, 


leh leuszewe klopoty 

Loniei, žeby 22K (Pozr2ń) grał w kadzi 

W ramach ebehoda jubileuszowego swego 
40-lecia ŁKS postanowił zorganizować wielki 
turniej piłkarski. Nasuwa się jednak cały 
szereg trudności w zwięzku z ustaleniem ter- 
minów, zwłaszcza iż PZPN nie bardzo jest 
skłonny wprowadzać zmiany w terminarzu 
spotkań ligewych. 

Między innymi, piłkarzom ŁKS przypada 
w okresie jubileuszu wyjazd do Poznania do 
ZZK. Jubiłatom jest to bardzo nie na rękę 
i dlatego (eż pestanowiłi poczynić kroki. ażeby 
zawody te odbyły się w Łodzi. Zależy to tyl- 
ko od zgody poznańskich kołejarzy. 

Sądzimy że ZZK., mając na uwadze wzślę- 
dy które przemawiają przez ŁKS, zgódzi się 
na propozycję przeniesienia pierwszego snat- 
kania Hzowszo na grunt lódysi Mecz ZZK— 
EES adbylhz się wówcząg w ramach obchodu 
Jubileuszowego 


Zmi 
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Po wysokiej porażce z Ruchem, niękne zwyci ęstwo nail Husie (Praga) 
6:2 (2:1). — Dzisiaj Gzesi grają z Widzewem 


Zapewne wielu zwolenników piłki no- 
¿nej wzdragało się od przyjścia na 
mecz ŁKS — Nusle, mając świeżo w pa 
mięci wynik z Ruchem no I sam przebieg 
ary. Ale ci, którzy zrezygnowali z okazji 
ujrzenia wczorajszych zawodów niech 
żałują. Mecz ŁKS — Nusle był jedną ź 
tych rzadko spotykanych imprez piłkar- 
$ "ch z których widz wynosi pełne zado 
we Wczerajsza gra musiała się po 
iada i dostarczyła wrażeń bez liku. 

Sądząc z wyniku, może ktoś pomyśleć 
że Nusle to jakiś słabo grający zespół, 
skoro dał się tak wysoko pobić druUży- 
nie łódzkiej Wniosek z grustu błędny, 
Czesi grali dobrze, ale niezbyt szczę- 

Hiwie. Jest to drużyna wyrównana i da 
każdego naszego zespołu ligowego nie 
bezpieczna. Wczoraj jednak Czesi po- 
pełnili błąd taktyczny, bo przyzwycza- 
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taką zaprodukować. Ale stadion Łysy | 
do tego absolutnie się nie nadawał. 
Boisko było rozmokłe i grząskie i truóio: 
było obliczyć precyzyjne podania. Po 
pauzie Czesi zmienili taktykę, stosując 
grę półgórną i to w efekcie jeśli nie 


przyniosło im zwycięstwa, to w każdym 
razie dałó przewagę w-polu I ta nz dłuż 
sze okresy. ; 

inna sprawa, jż ŁKS miał jak to się 
mówi swój dzień. Drużyna jakby odmłod 
niala; Zwłaszcza atak spisywał stę zita- 
cznie lepiej. Jest to bezwzględnie zas- 
ługa Patkoli, który potrafił powiązać ak- 


cję, wniósł do gry dużo myśli i werwy, 
a grając na prawym łączniku, kierował 
właściwie wszystkimi akcjami ofensyw- 
nymi. Jego podania na skrzydło były 
wysokiej klasy, a współpraca z Janecz- 
kiem | Łączem również bez zarzutu, Gdy 
by Łącz zechciał się wzorować na jego 
grze, atak ŁKS byłby chyba najlepszym 
w Polsce. Ale nasz „Mókuś* tylko po- 
czątkowo grał dobrze, później wróciła 
stara mania dribiingu i nieunikniona 
straia piłek. Hogendorf, doskonale ob- 
$ługiwany, poprawił się nieco ba pau- 
zie, ale w sumie nie zadowolił. Skrzy- 
dłowy ŁKS stracił nalwiększy swój atut 
— szybkość, a dośrodkowania jego były 
zbyt płaskie | mijały się:z celem. Sidor 
zbyt mało zadawał sobie trudu ażeby u- 
wolnić się od opieki przeciwnika, Naj- 
lepiej w tym kwintecie, rozumie się o- 


bok Paikoli, wypadł Janeczek, chociaż 
w momentach podbramkowych też za- 
wodził 


Na wyróżnienie zasługują Karolek i 
Kopera w pomocy, dobrze wypadł też 
: Włodarczyk, energicznie interweniując 

w krytycznych momentach, Łuć w prze- 

ciwieństwie do niego grał słabo | za- 

winił jedną bramkę. 
| Obok Patkoli, nallspszym graczem w 

ŁKS był bramkarz Szezurzyński. Wczę- 

raj mieliśmy możność przekonać się, że 

cobra forma Szczurzyńskiego na meczu 
|; Ruchem to nie przypadek, bo i teraz 
inierweniówał z powodzeniem w bardzo 


$amolotami na mecz 


Ciekawy projekt przejazdu 


W rozgrywkach ligowych najmniej 
przyjemną stroną dla piłkarzy sa dale- 
kie podróże koleja i nocowanie w hote- 
lach. Każdy wyjazdowy mecz absorbu- 
je przynajmniej trzy dni, a nie zawsze 
zawodnikom udaje się uzyskać urlopy w 
miejscu pracy. Tołeż w fonie zarzadu 
PZPN powstał śmiały projekt przelotów 
drużva na zawody samolotami. Taka ko- 
munikacja byłaby szybka i tańsza Na 
ten temat czytamy na lamach Sportu”, 

Twórcą projektu jest ppłk, Gesior, sam 
pilot słynnego dywizjonu 303. W tej chwili 

projekt jest szczegółowo rozpatrywany j 0- 

mawiany z „Lotem*. Trzeba bowiem uzy- 

skać przelot w niedzielę, kiedy normalnie 

komunikacja paseżerska jest nieczynna. 
Zyskać można wiele — wyjazdy będą 

się odbywać w niedzielę rano samolotem, 

a pawrół już koleją w tym samym dniu. 

Odpadną przez to znaczne trudności urlo- 

powe, nie ucierpi praca zawodowa, ani ży- 

cie rodzinne. Wydatki klubowe ulegną 
zmniejszeniu. Przy dobrym opracowaniu 


iirużyn na zawody ligowe 


tras przelotu jedna maszyna 
kiika zespołów, 

Jak to może wyglądać w. praktyce? 

Weźmy dłaą przykisdu jedną niedzielę 
mistrzestw np. 11 kwietnia: z Warszawy 
samolot poleci do Poznania na mecz ZZK 
— Polonia, a z Poznania zabierze Wartę da 
Warszawy na mecz Legia — Warta. Z Ło- 
dzi przewieźć może ŁKS na Śląsk do By- 
tomia do Polonii. a w drodze nowrotnej 
przywiezie Widzewowi drużynę Rymera 
ita, 

Rozkładojąc pronorcionalnie koszty na 
wszystkich, dojdzie się do tego, że będą 
ane na pewno mniejsze, niż opłacanie ho- 
teli, i diet od piątku do poniedziałku. Źy- 
czymy PZPN ażeby szybko j szczęśliwie 
wprowadził swój projekt na realne tory. 

Projekt jest życiowy (chosłaż niektórym 
zawodnikom z „pewnych względów może 
się nie podobać) i hędzie jednym z waż- 

| kich czynników uzdrowienia stosunków we 


przewiezie 


wnętrzno klubowych i wprowadzania no- 
wych zdrowych zasad. 


Wzmocnić słabe punkty 


Dziś próba sił Widzewa z Nusle 


Dzisiejsze zawody z Nusle kierowni- 
ctwo Widzewa postanowiło wykorzy- 
stać do przeprowadzenia szeregu dal- 
szych prób z graczami, ażeby wreszcie 
zdobyć pewność jaki skład drużyny bę 
dzie rzeczywiście najsilniejszy. Próbom 
tym poddany będzie atak i nomoc, gdyż 
w fych liniach istnieją słabe punkty, 
które wymagają wzmocnienia. 

Rozbity Gby] nie może grać przeciw- 
ko Nusle. Tego napastnika trzeba 
oszczędzać i należy mu się odpoczynek, 
toteż na jego misjscu, jako najbliższy 
partner Marciniaka, wystapi Fawlikow 
ski, Kłonoty. jakie sprawia kierowni- 
ctwu prawe skrzydło może rozwieje 


dzisiejsza próba Grzechociński — Świ- 
tała, Którzy zagrają na zmianę, W po- 
mocy wreszcie trójka: Cichy, Konar- 
ski, Nawiszewski jest chyba najsilniej- 
szą na jaką Widzew może się zdobyć, 
Bez zmian pozostawia się trio obron- 
ne: Uptas, Reszke, Kopaniewski. Bar- 
dzo dobrze spisywał sie ostatnio Uptas i 
przypuszczalnie już na stałe zajmie w 
pierwszej drużynie pozycję bramkarza, 
tym bardziej że Cholisz w rachubę nie 
wchodzi, jako stały mieszkaniec Śląska, 
nie jesf bowiem do pomyślenia, ażeby 
klub sprowadzał go na każde zawody. 
Dzisiejszy mecz Widzew — Nusle od 
będzie śię również na stadionie ŁKS 
Początęk zawodów o godz. 16:15 


trudnych sytuacjach j czynił to w stylu 
imponującym. 

Czesi grali nieżle. Trochę dała im się 
odczuć zmęczenie podróżą, trochę za- 
skoczył ich impet z jakim ŁKS rozpoczął 
öre, ale po przerwie pokazali swój „iwi 
pazur” i przez dłuższy «kres dobrze 
przygniłeli łodzian. Mieli przy tym tro- 
chę pecha w strzałach, trafili na zbyt do 
brego bramkarza; mieli wreszcie pre- 
tensje do sędziego (tutaj nie można od 
mówić jm słuszności, gdyż jedną bram- 
kę ŁKS zdobył z wyraźnego spalonego). 
ale w sumie grali dobrze tworząc Wy- 
równany zespół, Co ważniejsze, gra ich 
pozbewiona była cech ostrości I chociaż 
teren był śliski | ciężki, nie było wypad 
ków kontuzji. Liczne obustronne momen 
ty pbodbramkowe sprawiły, iż widownia 
z zainteresowaniem śledziła przebieg 
ary, wynosząc z boiska dobre wrażenie, 

Prawdopodobnie, Czesi beda chcieli 
dzisiaj zrenhabilitować się za deżnana 
porażkę | w spotkaniu z Widzewem do- 
łożą sterań, aż'by osiągnąć najlepsz 
wynik, Toteż Widzew będzie miał nie 
łatwe zadanie. 

Początkową swą przewagę ŁKS zado- 
kumentował zdobyciem dwóch bramek 
przez Janeczka i Patkalo. Inicjatorem ak 
cji ofensywnych łodzian był Patkelo. 
Dopiero w 40. min. Nusle przez. Mullera 
uzyskało swą pierwszą bramkę i wynik 
ten utrzymał się do pauzy. 

Po przerwie nieco żwaświej ruszający 
się na skrzydle Hogendorf z podania 
Patkolo podwyższył wynik, ale w 12 m. 
ŁKS w zamieszaniu podbramkowym stra 
cit samobójczą bramke. Czwarta bram- 
ka dla ŁKS padła ze strzału Janeczka, 
Który wraz z Sidorem stał na pozycji 
spalonej. Czesi protestowali, ale bez: 
skuiecznie. Znów Janeczek, minawszy 
obronę, podwyższył Wynik do 5:2 1 ten 
sam Jansr"ek ostatnią minutę gry przy- 
piesrętował zdobyciem śe] bramki dlą 
ŁKS-u. 

Czesi grali w składzie: Stanek — Lu- 
kesz, Horak — Plira, Novak. Pam — Mi- 
kes, Muller, Majer, Najman i Stastny. 

W grze Czechów widoczna była da5- 
ra współpraca pomocy z atakiem, gdy 
natómiast w ŁKS pomiedzy tymi lini smi 
zbyt często powstawała wvraźną luka, 

Wsw 5 tys. Sedziawał p. Bira: 
WWUUUUWUUNUKOTKIONAOTWNOWITUUTATOII 


Nowe władze ma 9KS 


W sali Miejskiej Rady Narodowej, przy 
ul. Nowotki 16. przy szczelnie wypełnionej sa- 
li, odbyło się Walne Doraczne Zgromadzenie 
Włókienniczego Związkowego Dziewiarskiego 
Klubu Sportowego w Łodzi. Ze składanych 
sprawozdań Zarządu i kierowników poszcze- 
gólnych sekcji, wynika, że Dziewiarski Klub 
Sportowy może się poszczycić poważnymi suk 
cesami na polu sportowym i zdobyciem wielu 
cennych nagród i dyplomów. 

Po obszernej dyskusji i udzieleniu absolu- 
torium ustępującemu Zarządowi dokonano wy 
boru Władz Klubu na rok 1948 Honorowym 
prezesem Klubu został wybrany Kol. Jan 
Garczarek. 

Zarząd Pziewiarskiczo Khibu Sportowego 
ukonstytuował się następująco: 

Prezes Kol. Dąbrowski Jan, I v-Prezes Kol. 
Granas Przemysław, II v-Prezes Kol. Pol Bro- 
nisław, Sekretarz Kol. Aranowski Adam, 
skarbnik Zientarski Zenon. Gospodarz Klubu 
Kol. Szymański Henryk, Członkowie Zarządu 
Kostrzewa, Chudzik Tadeusz, WOCALOKOWSKE 
Wacław, 

Do Komisji Rewizyjnej ATPL RAM Kol. 
Chmi ala Wik fora, Pawi łowsł 


minta 
Zebraniu przewodnie 
wowarska 
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Pokad tziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dnia 25, 26, 27, 28 bm. nieczyńny. 
TEATR POWSZECHNY TUR 
Dnia 25, 26, 27, 28 bm. nieczynny. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 
( Dnia 25, 26, 27, 28 bm. nieczynny. 
| Teatr „SYRENA“ Traugutta 1 
Dnia 25, 26, 27, 28 bm. nieczynny. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'" 


Dnia 25, 26, 27, 28 bm. nieczynny. 
Teatr „OSA” Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dnia 25, 26, 27, 28 bm, nieczynny. 


Kina 


Dnia 25, 26, 27 bm. nieczynne. 


TEATR KAMERALNY DOMU 
ŻOŁNIERZA 
ul Daszyńskiego 34 


Dziś teatr nieczynny. 2-go dnia świąt 
29 marca jedno przedstawienie o godz. 
19,15 komedii Moliere'a 


„SZKOŁA Ż0N* 
w reżyserii Bohdana Korzeniewskiego, 
w dekoracjach i kostiumach Teresy Rosz 
kowskiej. 

Udział biorą: Hanna Bielicka, Jerzy 
Duszyński, Halina Głuszkówna, Czesław 
Guzek, Adam Mikołajewski, Michał Me- 
lina, Zofia Mrozowska, Tadeusz Schmidt 
Ewa Szumańska, Ludwik Tatarski i Ja- 
cek Woszczęrowicz. 

Kasa czynna od 12-ej, tel 123-02. 

s 3363k 


p T 19 m eee e a a e a a 
Teatr „OSA“, Zachodnia 43 
Od czwartku do niedzieli bm. włącz- 
nie — przedstawienie zawięszone, 
Od poniedziałku, dn. 29 bm. w pro- 
zgramie 
„COŚ SIĘ ZACZYNA” 
grany będzie w obsadzie premierowej 
skecz „WIELKI MECZ”, zamiast pro- 
dukcji muzycznych orkiestry B-ci Lo- 
patowskich, która wyjeżdża na wystę- 
py dą Czechosłowacji. 


Wkrótce premiera p. t. „WIOSENNY 
3354k 


BIEG". 


SOLE NIKLOWE 
PASTY DO POLEROWANIA 
STEARYNĘ 

dla przemysłu galwanotechnicznego 

poleca 
FARBOCHEMIA 
Łódź. ul. Narutowicza 24, tel. 214-30 
3356k 


„SPOŁEM 
Okręgowy Dział Transportowy 
w Łodzi, ul, Piotrkowska Nr 5 
ogłesza drogą przetargu 
sprzedaż SAMOCHODÓW 
ciężarowych i osobowych 
Bliższe informacje w sprawie przetar- 
gu można uzyskać pod powyższym 
adresem. 3351k 


POMOC BUCHALTERYJNA 


z praktyką 1 umiejętnością pisania na 
maszynie 


poszukiwana 
Oferty tylko pisemne z życiorysem i 
reierencjami. 


Wytw. Chem. 
skiego 78. 


WIELKA ZNIŻKA CEN! 


PŁASZCZE: 


„Sanit“ Łódź, Kiliń- 
3357k 


meskie dobry gatunek 10 500,— 
- zabardinowe 18.500 — 
b nieprzemakalne 6.000,— 
damskie 7.500,— do 9.0600,— 
a modelowe 11.500,— 
w. ze 100 proc. wełny  16.800,— 
kostiumy dobry gatunek 11.500,— 


GARNITURY: 


męskie 6.000,— do 10500,— 
a ze 100 proc. wełny 16.500,— 
ubranka chłopięce granatowe  3.800— 


Zniżka dla członków Związków Za- 
wodowych. 


1. STANKIEWICZ ml. Piotrkowska 18 


UWAGA: Sklep w podwórzu na prawo 
Firma egzystuje od r. 1922 


PRZYJMUJĘ 


do wykonania i opracowania wszelkie 
rysunki techniczne z dziedziny 
architektury i budown ctwa. 


Telefon 129-13 między godziną 10—11 
rano i 5—6 po południu. l 
p A PT 


ZĘ 4 ZZO ZZ Z ZOO Z 0 ED i TZ ZY Z EĘ A O en, 
i Adres Redakcji i Administracji: 


D - 025540 


Już wkrótce ma ekranach łódzkich 


„OSTATNI ETAP: (Oświęcisu) 


CYR 


Tylko Tylko krótki czas czas 
1.szy reprezentacyjny 1-szy reprezentacyjny 


Wa okres świąteczmuy 


doskonałe 


peałeca 


PAŃSTWOWY PRZEMYŚŁ FERMENTACYJNYŚ | 


pod dyrekcją 


DIN-DONA 


PLAC LEONARDA (Dojazd wszystkimi tramwajami) 
OTWARCIE 28 marca (1-szy dzień Świąt) o g. 16.15 i 19.15 —  Szczępóły w afiszach 


PIWA 


JASNE — PORTERY — SŁODOWE 


Państwowych Browarów 


OKOCIM, ŻYWIEC, TYCHY, GRODZISK 
ŁÓDZKI ZDROJ, ELBLĄG, GDAŃSK ; innych 


mmmum QGEOSZENIA DROBNE mmmm 


Lekarze 


DR KUDREWICZ spe 
cjalista weneryczne- 
skórne, 8 — 10, 3 — 7. 
Piotrkowska 106. 
2331k 
Dr. PIESKOW — ner- 
wowe, wewnętrzne, A 


lektrowstrzasy. 3 — 5. 
Zawadzka ŝ, 1212k 
Dr FALKOWSKI — 
chirurg-urolog specja- 
lista nerek, pecherza, 
dróg moczowych. Pio- 
trkowska 159. 4 — 6. 
234% 
DR ŁOZA wenerycz- 
ne, Skóry, włosów 
Sienkiewicza 34 pierw 
sza — druga, czwarta 
— Siódma, tel. 170 5 
2345k 
DR TADEUSZ CHE- 
CIŃSKI choroby skór 
no-wenerrczne Piotr- 
kowska 157, 3—6. 
2301k 
Dr LENCZEWSEI cho 
roby kobiece, akusze- 
ria, przyjmuje 3 — 7 
Sienkiewicza 51, 
2302k 
DR MAJEWSKI choro 
by kobiece, wewnetrz 
ne. Legionów 1, 3—1. 
Tel. 216-82. 2333k 


DR KOWALSKI MIE 
CZYSŁAW, specjaiis- 
ta -skórne - wenerycz- 
ne 1 Maja 3, 8 — 10; 
4 — 7. 2334k 


DR RÓŻYCKI specia 
listą chorób kobiecych 
akuszerii przeprowa- 
dził sie. Obecnie: Pio 
trkowska 33, przyimu 
je: 2 — 6. 2331k 


DOKTÓR REICHER 
specjalista wenerycz- 
ne, skórne, płciowe 
(zaburzenia) Połudrio 
wa 26 druga — sisd- 
ma. 9336k 


Dr. MIRSET akuszeria 
choroby kobiece. Że- 
romskiego 37, tel 
257-23 11k 


DOKTÓR ZAURMAN 
specjalista: skórne we 
neryczne. 8—10; 5—7 
Nawrot 8. 2348k 


Dr. SKONIECZKA — 
lekarz Szpitala „Ko- 
chanówka". Choroby 
nerwowe. Piotrkow- 
aka 18., tel: 276-43 
FElektrowetrzasy 233029 
Dr, HEYRO - PORER 
SKI Jan. choroby skór 
no-weneryczne. Brzeż 
na 6 tel. 158-19 5—7 
2345k 
DR VOGEL specjalis- 
ta chorób kobiecych ; 


akuszeria. Narutowi- 
cza 4, tel.: 260-92 
2365k 


DR DOBROWOLSKI 
specjalista chorób ner 
wowych i seksualeych 
Kopernika 6 —5, tel.: 
186-00. 235039 


Telefony Redakcji: 


Dr. TEMPSKI specja- 
lista weneryczne, skór 


ne, włosów, moczo- 
płciowe. Piotrkowska 
114. 1211k 


Dr PROCHACKI spe- 
cjalista, skórne wene- 
ryczne przyjmuje 3—6 
Legionów 17. 2563g 
Dr. LIBO ALERSAN- 
DER choroby uszu, 
gardła. nosa. 8 — 10, 
4 — 6. Daszyńskiego 
B tel * 101-50. 1214k 


DOKRTÓR GLAZER, 


+skórne - weneryczne. 


5 — 8 Andrzeja 98 
Dr JERZY ŁUSZKIE- 
WICZ. Kobiece. Legio 
nów 3 — 6 od 9 — 11 
— 16 — 18. 24768 
DR KOWALSKI Ana- 
tol, Specjalista skórno 
wenervczne, Piotrkow 
śką 175 koło Głównej 
2— T. 3249p 
Dr. PIWECKI wewne- 


trzne (płuca. Serce) 
Piotrkowska 35. 3 — 6. 
6918 


Dr Med. SIENKO Ksa 
wery, specjalista skór 
no-wenervczne. KiHŃ- 


skiego 132; 13 — 14, 
16 — 18. 2192k 
Dentyści 


LECZ. ZEBÓW praco- 
wnła zebów sztucz- 
nych. Piotrkowska 8. 
GABINET dentystycz 
ny Maksymiliana Pre- 
giera ze Lwowa. Spe- 
cjalność: Nowoczesna 
protetyka zebów. Gdań 
ska 28a 12k 
LEKARZ DENTYSTA 
Zofia Balicka. Labora 
torium sztucznych ze- 


bów. Moniuszki 11, 
II p, tel. 151-15. 
2505k 


hkoszarki 


AKRUSZERKA'WOJTA 
SIEWICZ. — Abitu- 
rientka Warszawskiej 
Kliniki Profesora Gro 
madzkiego przyjmuie 
Pomorska 43. _3283g 
ARUSZERKA LAGO- 
WSKA Trena przyjmu 
je Zachodnia 52. tel. 
151-76. 33338 


Xnnno — sprzedał 


RANAPTY-łóżka „Ame 
rykanki”* tapczany 0- 
raz duży wybór ta- 
nich leżanek. tapicer 
A. Gwożdziński Cu- 
rie-Skłodowskiej (Pod 
leśna) 8 egzystuje od 
1910. 3109k 
MIKROSKOPY — Epi 
diaskopy, Projektory 
16 mm. Sztopery. Po- 
większalniki — Foto- 
aparaty — Cyrkle, ku 
puje, sprzedaje Jan 
Pujdak i S-ka. Łódź, 
Pio'ekowska 83. 1486k 


SREBRO w każdej po, MEBLE, 


staci kupuje—M. Wel- 
ner i S-ka Łódź, Piotr 


sprzedaż — 
kupno. Zamówienia— 
zamiany — Piotrkow- 


kowska 112, tel. 120-66 | ska Nr 275 (sklep Ga- 


2350k 
ZEGAREK — srebro. 


złoto kupuje „Omega“ 
Piotrkowska 4. Pole- 
ca: gwarantowane wy 
roby złote — srebrna. 
2614k 
POPULARNY Skład 
Mebli S. Gabała — 
Pawełczyk, Łódź ul. 
Dr Próchnika 1 (Za- 
wadzka) tel.: 175-75. 
Poleca najtaniej: sy- 
pialnie, stołowe, gabi- 
nety, kuchnie, tapcza- 
ny. stoły, krzesła, fo- 
tele | łóżka, Wykona- 
nie solidne 1 punktu- 
alne, - 1201k 
HURTOWNIA Papie- 
ru Kokoszko Łódź, 
"Piotrkowska 31, tel. 
256-92, poleca tapety, 
bibułki kolorowe, 
szpagaty. __2910k 
NAJRORZYSTNIEJ 
kupisz, sprzedasz, za- 
mienisz pierścionek, 
obrączke, zegarek w 
sklepie 11-go Listopa- 
da 3 344k 
SPRZEDAŻ kapeluszy 
i beretów damskich 
duży wybór — ceny 
niskie Łódź, Koperni- 
ka 47-12 S. Antoniew 
ska. 32488 
TOREBKI damskie, 
artykuły podróżne, ta 
nia sprzedaż przed- 
świąteczna, 6-go Sier 
pnia 28. 3299k 
KANAPY, tapczany, 
leżanki poleca zakład 
tapicerski Melka 
Rzgowska 3. 
RANAPA tapczan do 
sprzedania Napiórkow 
skiego 5 firma Zdzia- 
szek. 3322k 
MEBLE, dobre, tanie, 
gotowe oraz na za- 
mówienia tylko w 
sklepie Kozłowskiego 
Nawrot 41. 3323k 
OBRĄCZKI, MEDALI 
KI, łańcuszki złote, 
srebrne, fotoaparaty 
najtaniej poleca „Oka 
zja” Kilińskego 47. 
32149 


WAGI kupno, sprze- 
daż, naprawa, stempla 
wanie, wypożyczanie 
niemowłęcych, Piotr- 
kowska 9. 3146P 


TOKARNIA 1,75 mtr. 
do sprzedania. Wiado 
mość telefoniczna 

221-17 lub 131-69. 

PENICYLINĘ oleista 
6 milionów kupie. O- 
ferty a „SŁ „Peni- 
cyl cylinę'.__ —__ 38539 
KUPIĘ jedn jednorodzinny 
3 lub 4 mieszkaniowy 
domek w Łodzi lub po 


bliżu, Oferty z cena 
do „Expressu“ pod 
Nr 42-62. 33585 


Łódź, ul, Piotrkowska 102a. Tel.: 
Kronika — 129-13, Sport 


lar ; Biernacki) 3359g 
AKUMULATOR Łódź, 
Andrzeja 29 poleca a- 
kumulatory do każde 
go samochodu, moto- 
cyklu i telefonu. Spe- 
cjalnie dla motoru 
| Diesela" i samoch. 
amerykańskich, gwa- 
rancja od roku do 
dwóch lat. Kupujemy 


stare akumulatory 
(skrzynki) tel 165-25. 
3361k 


MEBLE wszelkiego ro 
dzaju kupuje, sprzeda 
je stolarnia Krasickie 
go 3 przy Rzgowskiej 
przystanek Piaseczna. 

33005 


TAPCZANY, otomany, į ska 178 — 12. 


leżaki, fotele, krzesła; 
robota solidna, ceny 


WYKWALIFIKOWANY 


Akwizytor 


poszukiwany. natychmiast 


Warunki dobre, 


a 


Zgłoszenia: Biuro Reklam i Ogło* 


szeń „PRASA“, 


SZOFER MECHANIR 
ze znajomością budo- 
wy silników ropowych 
może się zgłosić. Po- 
wiatowy Zarząd Dro- 
gowy w Pabianicach 
ul. Partyzancka Nr 31 
w godzinach od 8,00 
do 900 SRK 


estózję 
damską, męską i dzie- 
cinną na sezon wio- 

senny poleca 
Grynszpan 1 S-ka 
Łódz, Narutowicza 25 
2704k 


WEŁNĘ 


włoś kupuje „Bolgo” 


Rzgowska 14. 
3324k 


BRYCZESY specjal- 
nie wykonuje krawiec 
z Warszawy. Piotrkow 
2819k 
WYTWÓRNIA Pude- 
lek Tekturowych Piotr 


umiarkowane poleca: | kowska 135, tel. 116-98 


Przeździecki Kilińskie 
go 163. 2356k 
KAPELUSZE damskie 
fasony wiosenne, naj- 
nowsze. Wybór koło- 
rów. Ceny hurtowe de 
taliczne poleca „„Man- 


Przyjmuje zamówie- 
nia. 3107k 
RADIO -aparaty lam- 
py Szybko tanio fá- 
chowo naprawiamy 
radioodbiorniki wszel 
kich typów. Walczew- 


ru" Stalina 30 (Głów- | ski, Łódź. Kilińskiego 


na). 
IGŁY w obu końcach 
zaostrzóne 2 cm dłu- 
gości w środku. uszko 


zakupi Z. Sypniew- 
ski, Kalisz. Harcerska 
10. 3198g 


ZE MEBLI kupu 
sprzedaje różne me 
ble. Łódź. Stary Ry- 
nek 8, tel. 188-31. 
32922 
PŁYTY gramofonowe 
w dużym wyborze po 
leca „Melodiofon“ 
Łódź, Piotrkowska 155 
3348k 


Różne 


FOTOGRAFIE legity 
macyjne wykonuje je- 
dnego dnia: Reperacja 
fotoaparatów, Nawrot 
1. 2522k 


ZIOŁA lecznicze M. 
Szydłowski farmaceu- 
ta- zielarz, 40 at pra 
cy zawodowej. Naru- 
towicza 1, Drogeria. 

2620k 
ARTYSTYCZNIE od- 
nawia i modeluje ka- 
pelusze damskie mę 
skie „NOWOŚĆ” Sta- 
lina 20. 2541k 
BEZ WZGLĘDU na 
długość gatunek wło- 
sów Trwała Ondulacje 
Amerykańskimi płyna 
mi gwarantują „Wi- 
leńscy Fryzjerzy“ Za- 
wadzka 11. 2369k 


KRAWIEC przyjmuje 
poprawki. przeróbki 
| reperacie Wojcie- 
chowski Piotrkowska 
59 (poprzeczna ofirv- 
na) 2342k 


— 137-47, Redaktor Naczelny — 112-60. 
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2779k} 10 (róg Pomorskiej) 


Sprzedaż, kupno, za- 
miana. 2915 
ZGINĘŁA suka brązo 
we łaty (wyżeł). Od- 
prowadzić za wynagro 
dzeniem, ul. Kilińskie 
go 39 Janoszek. 33642 
Przedsiębiorstwo Blek 
trotechniczne BOLE- 
SŁAW KOPER Łódź, 
ul. Ten. Daszyńskiego 
Nr 35. Telefon 140-02. 
3297k 
PRZYBŁARAŁ sle 
wilk, nodpałanv. Ode 
brać Nowotki 101-5. 
3346g 


Zaofiarowanie nracy 


GRAFIKA - ARTYS- 
TĘ - LITERNIRA o- 
raz foto- laboranta 
(laborantke) zatrudni 
Centralna Szkoła PPR 
AL Kościuszki 65 zgła 
szać się w godzinach 
9 — 16. —__3362k 
MAMKA zdrowa do 
niemowlęcia potrzeb- 
;na. Dobrze zapłacę. 
t Wiadomość Bandur- 
skiego 12 m. 17. 
33088 
POTRZEBNA pomoc 
domowa z gotowa- 
niem, referencjami. za 
raz, warunki dobre. 
Piramowicza 8-3a. 
33429 
POTRZEBNA pomoc 
domowa Zachodnia 34 
m. 7. 33448 
WYKWACLIFIKOWA- 
NA siła da niemowle- 
cia potrzebna, Refe- 
rencje konieczne. Dr 
Stein Śródmiejska 7 
od 9—14. 


137-47, Działu Ogłoszeń: Piotrkowska 55. tel: 


3345g ! ska 14, 


Piotrkowska 55. 


zi 


UWAGA! 


SKUPUJEMY WEŁNĘ 
OWCZĄ, surową. po- 
tną, praną, w K 

DEJ ILOŚCI, „ME- 
RYNOS KRAJOWY" 
Łódź, Rzgowska 4. Fl- 
lla Rybna 17. 3293k 


| 


Hauka 
KROJU męskiego — - 
damskiego, Początek 


kursów 1 kwietnia Za 
niev Tąracza 14 Tg 
SZKOŁA SAMOCHO- 
DOWO - MOTOCY- 
KLOWA, przyjmuje 
zapisy do dnia 10 
kwietnia br. Łódź, 
Wólczańska 27. 


Poszukiwanie nracy 


SPECJALISTA do ro- 
bienia  muchołapek, 
pasty f innych arty- 
kułów przyjmie posa- 
de, spółkę, urządzi, 
sprzeda sposób produ 
kowania. Oferty Czę- 
stochowa, Al N- M. 
Panny 28 „Renoma“ 
pod „Specjalista“: 
3325k 


Tagublone dokumenty 


ZGUBIONO „potwier 
dzenie odbioru“ Nr 
96004 wydane przez 
Izbę Rzemieślniczą w 
Łodzi dnia 18,12 1947 
r. na nazwisko Górski 
Jan Łódź, ul. Stalina 
65. 335g 
ZAGUBIONO odcinek 
wymeldowania, Piotro 
wska Helena Łódź 6, 
jednostka wojskowa 
Nr 2158C. ___ 33345 
SKRADZIONO książ- 
ki wojskowe RKU- 
Łódź, Fryczka Ber- 
nard Zamenhofa 29. 

3335 
ZAGUBIONO legit, 
szkolną, książeczkę U- 
bezpieczalni Borzecka 
Wanda Aleja Kościu- 
szki 48, 33368 
ZAGUBIONO palców 
ke, kartę rejestracyj- 
ną RKU. Kulak Ed- 
mund Czołczyn gm. 


Lutomiersk. 33372 
ZAGUBIONO kartę 


rejestracyjną RKU — 
Opoczno Markiewicz 
Stanisław. Narutowi- 
cza 21. 3338g 
ZAGUBIONO wymel- 
dunek Borasik Hono- 
rata, gm, Grabów. 
3339. 
ZGUBIONO legit. wy 
daną przez Inspekto- 
rat Szkolny Łódzki 
Miejski na nazwisko 
Duchnowska Jadwiga 
Bednarska 26-29, 
33408 
ZGUBIONO odcinek 
wymeldowania, na na 
zwisko Podolak Wa- 
claw, Wólczańska 187. 
"ZGUBIONO karte 
RKU i odcinek zamęl 
dowania Jóżwickiego 
Tadeusza, Starosikaw 
3343g 


111-50, Wydawca 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


